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Chrystus we wszystkich wiekach
Duchowo budująca cegiełka nr  199

„Jezus Chrystus ten sam wczoraj, dzisiaj i na wieki”.  (Hebr. 13, 8)

Pragnę mówić na temat „Zidentyfikowany Chrystus wszystkich wieków”, 
ponieważ Biblia mówi, że On jest tym samym wczoraj, dzisiaj i na wieki – 
identyfikujący się jako Chrystus we wszystkich wiekach.

On jest obecnie Słowem. On jest Słowem, rozpoznanym w tym 
wieku. Z dzisiejszymi ludźmi jest poważny kłopot; stwierdzamy, że 
żyją w blasku innego wieku, dokładnie tak, jak stwierdził to Jezus, kiedy 
przyszedł. On zastał ich żyjących w blasku zakonu i ignorujących to, 
co miało się stać w Jego wieku (Łuk. 19, 41-44).

Czy wiecie, o co chodzi dzisiaj? Jak ma się sprawa z luteranami? Otóż, 
dlatego, że oni żyli w blasku luterańskiego wieku (Rzym. 1, 17), kiedy John 
Wesley stwierdził sekret poświęcenia (Jan 17, 17-19), oni nie potrafili 
pójść dalej, ponieważ żyli w blasku wieku Luthra.

Co wydarzyło się zielonoświątkowcom? Patrzcie, metodyści Wesley’a 
byli tak zorganizowani, bo żyli w blasku innego wieku; żyli w 
wieku Wesley’a, kiedy chrzest Duchem Świętym przypadł na 
zielonoświątkowców (Dz. Ap. 2, 1-20). Rozumiecie, oni żyli bazując na 
tym, co powiedział Wesley: na poświęceniu. Było dla nich trudną sprawą 
uwierzyć w chrzest Duchem Świętym – w przywrócenie darów. Oni 
żyli w blasku innego wieku.

Tak samo ludzie czynili, kiedy Jezus przyszedł. Mówili: „My mamy 
Mojżesza”. On powiedział: „Gdybyście znali Mojżesza, poznalibyście i Mnie” 
(Łuk. 24, 27). Mojżesz pisał o Mnie. Badacie Pismo Święte, bo sądzicie, 
że w Nim macie Żywot Wieczny. A Pismo Święte świadczy o Mnie” (Jan 
5, 39). To było to Pismo Święte, które miało się zamanifestować: Bóg 
uwierzytelniający, interpretujący Swoje Pismo dla tego wieku. A jest 
to zawsze Chrystus. Jest to Chrystus w każdym wieku. On jest tym 
samym wczoraj, dzisiaj i na wieki. Zawsze był to Chrystus.

Stwierdzamy obecnie, że nasi zielonoświątkowi bracia żyją w 
blasku wieku zielonoświątkowego i ciągle tego nie dostrzegają. Oni 
próbują interpretować zielonoświątkowy wiek, a my znajdujemy 
się poza jego kresem. Żyjemy obecnie dalej, kiedy nastaje czas 
Zachwycenia i przychodzi koniec czasu. Lecz tak właśnie postępuje człowiek. 
I tak też będzie obecnie. Mieliśmy tak wiele spraw wyznaczonych dla 
każdego wieku. Biblia wyznaczyła je w ten sposób i dlatego tak musimy je 
mieć. W ten sposób musi się to dziać. [1]

Usprawiedliwienie posłużyło w swoim czasie – usprawiedliwienie w 
czasie Luthra, potem musiało stać się poświęceniem dzięki Wesley’owi. 
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Poświęcenie też posłużyło w swoim czasie, aż stało się chrztem Duchem 
Świętym. I chrzest Duchem Świętym posłużył w swoim czasie – 
aż Duch Święty (bowiem istnieje tylko jeden Bóg) złączył się z 
Kościołem, a Kościół z Chrystusem, i dzięki temu Jezus Chrystus 
jest odzwierciedlany na ziemi, jak On obiecał tutaj w Biblii (2. Kor. 3, 
2-3). Może temu nie wierzycie; ja nie mogę zmusić was do tego. Jestem tylko 
odpowiedzialny za wygłoszenie Słowa. [2]

Lecz obecnie dochodzimy do głowy – do kamienia szczytowego. 
„Łaska, Łaska!” wołał kamień szczytowy (Zach. 4, 7). Przeszliśmy ze śmierci 
i wyznania wiary do żyjącego Słowa żyjącego Boga. Oto jedyny Boży 
obmyślany plan dla Jego wieku: Jego synowie w Słowie są ożywiani 
przez Ducha Świętego, podobnie jak iskra, zapalona przez coś, aby 
ożyła; i siedzimy obecnie na niebiańskich miejscach (w czasie teraźniejszym), 
już zostaliśmy ożywieni i jesteśmy podatni na każdą obietnicę znajdującą 
się w Słowie. Co to potem czyni? Ty jesteś częścią Bożego genu, częścią 
Słowa, również inni ludzie są częścią Bożego Słowa; siedzimy razem 
i manifestujemy całe Ciało Chrystusa, ponieważ nie ma żadnego kwasu 
między nami. Nie ma żadnego kwasu wśród was, jest tylko Słowo; siedzicie 
na niebiańskich miejscach (Efez. 2, 6), w drzwiach, gdzie On umieścił Swoje 
Imię: Jezus Chrystus. [3]

Niezmienny Bóg ma nie zmieniający się charakter; więc Jego 
cechy charakteru pozostają dokładnie takie same. On nie może 
zmienić cech Swego charakteru. On tego nie może uczynić. Wszystko 
można rozpoznać według charakterystycznych cech (Łuk. 24, 28-32).

Pamiętaj, jesteś rozpoznany według twych charakterystycznych 
cech; również Bóg jest rozpoznany według Jego wspaniałych 
charakterystycznych cech, bo On nie może się zmienić. On powiedział 
u Malachiasza 3, 6: „Jam jest Bóg i Ja nie zmieniam się”. Rozumiecie? On 
nie zmienia się, absolutnie. Cechy Jego charakteru są takie same. Za 
każdym razem, kiedy On zjawił się na ziemi na końcu wieku, On 
zawsze posyłał męża i namaszczał go Duchem Świętym, Chrystusem. 
Duch Święty to Chrystus, Pomazaniec, Logos. On wyszedł i przychodzi, 
by zidentyfikować słowa do danego wieku. Słowo Pańskie przychodzi do 
proroków (Biblia tak mówi – Amos 3, 6-7) i identyfikuje ten wiek. Rozumiecie? 
On nie czyni nic bez człowieka.

Otóż, On tego nie może czynić w jakiejś grupie. Wy tego nie możecie 
czynić. Nigdy nie było to tak czynione. On nigdy nie posłużył się grupą, 
nigdy. On posługuje się pojedynczym człowiekiem. Izrael był zbawiony 
jako naród (Zachariasz 12, 10-14; 13, 1-9), lecz wy będziecie zbawieni 
jako poszczególni ludzie (Obj. 3, 20). On zajmuje się jedną osobą. On nie 
miał nawet Mojżesza i Eliasza w tym samym czasie. Nie mógł mieć Eliasza 
i Elizeusza w tym samym czasie. Nie mógł mieć Jana Chrzciciela i Jezusa w 
tym samym czasie. On ma zawsze jednego, ponieważ bierze tą jedną osobę 
do Swojej Bożej woli.
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Popatrzcie na dni Józefa proroka, jak Jezus był doskonale 
zidentyfikowany w Józefie. On urodził się, był miłowany przez swego 
ojca, znienawidzony bez przyczyny przez swoich braci. On miłował swoich 
braci. Lecz byli to sztywni, samolubni bracia, podobni do faryzeuszy i nie 
chcieli mieć z nim nic wspólnego, a nienawidzili go, ponieważ on miał wizje, i 
tak dalej (1. Mojż. 37, 12-35; 41, 1-46).

Lecz właśnie jego charakterystyczne cechy pokazały, że to był 
Chrystus. Józef był prorokiem. On urodził się jako prorok dla tamtego 
wieku. To się dokładnie zgadza. Stwierdzamy teraz, że Bóg przejawiał Swoje 
charakterystyczne cechy w Józefie.

Otóż, gdy przyszedł Mojżesz, nie mógł przyjąć poselstwa Noego. 
Tak samo Noe nie mógł przyjąć poselstwa Mojżesza. Również Jozue nie mógł 
przyjąć poselstwa żadnego z nich. Izajasz nie mógł przyjąć innego poselstwa. 
Każde poselstwo jest dla danego wieku. A w tym wieku, w którym 
obecnie żyjemy, kiedy to Słowo jest wykładane, Bóg wypowiada to Słowo 
i ożywia to Słowo na dany wiek, podając wykład do Niego. Jest to Bóg, 
manifestujący się w Chrystusie, bo Chrystus jest Słowem. A kiedy 
Słowo zostaje zamanifestowane, jest to Chrystus w każdym wieku.

On był w Dawidzie, kiedy Dawid jako król był odrzucony przez swój 
własny lud i on wstępował na wzgórze, spoglądał do tyłu ponad górę Oliwną, 
ponieważ został ekskomunikowany przez swój własny lud; szedł na wzgórze, 
spoglądał do tyłu na miasto i płakał (2. Sam. 15). Osiemset lat później 
Syn Dawida siedział na tym samym wzgórzu i płakał, ponieważ został 
odrzucony w Swoim własnym mieście (Mat, 23, 37; Łuk. 19, 28-44). [1]

O cały Stary Testament to po prostu życia ludzi, przedstawiających 
Jezusa. [4] Widzicie, jest to Chrystus w każdej generacji. Był to Chrystus 
w Dawidzie.

Biblia mówi, że Mojżesz nie baczył na skarby Egiptu, na rozkosze i 
bogactwa Egiptu, uważając pohańbienie dla Chrystusa za większe skarby 
(Hebr. 11, 23-27). I on szedł po pustyni za Chrystusem, który był 
Słupem Ognia (2. Mojż. 13, 21-22; 14, 24). Otóż, On był Logosem, które 
wyszło z Boga, którym był Chrystus, Pomazaniec. [1]

Tak więc stwierdzamy, że w każdym z tych wieków ludzie zazwyczaj nie 
chcą wierzyć temu, bo już są nastawieni w swój sposób. Zakładacie 
kamień węgielny. Budujecie budynek, a potem dochodzicie do węgła 
– wszyscy biegną w tym kierunku; lecz oni nie chcą skręcić na tym 
węgle. Lecz budynek jest tak budowany – jeżeli tak mówi Słowo, to mur 
biegnie w tym kierunku. Rozumiecie? Tam właśnie mamy te skrzyżowania 
czasów. W tym miejscu jest to trudne. Tam właśnie ludzie wydali wiele 
potu. Zapamiętajcie sobie, Bóg nie zmienia Swojego sposobu czynienia rzeczy, 
zawsze postępuje tak samo w całym Piśmie Świętym. [5]

Manna Luthra z dnia wczorajszego nie będzie działać dla metodystów. 
Manna metodystów nie będzie działać dla zielonoświątkowców. Manna 
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zielonoświątkowców nie będzie działać w dzisiejszym czasie. 
Widzicie, co mam na myśli? Ona przychodzi każdego dnia, dzień za dniem, 
świeża, i tak samo przychodziła na przestrzeni wieków kościoła (2. Mojż. 16).

Manną Luthra było poselstwo usprawiedliwienia. Poselstwem Wesley’a 
była manifestacja poświęcenia. Poselstwem zielonoświątkowców było 
przywrócenie darów. Lecz to obecne Poselstwo zapowiada Kamień 
Szczytowy, ostateczny czas, Drzewo Oblubienicy, i jest to coś innego 
niż te poprzednie, a jednak jest to ta sama Światłość dla dojrzałych. [2]

Eliasz, był mężem Bożym – nie był Chrystusem. Chrystus wiedział 
wszystkie sprawy, ponieważ On był Bogiem. Eliasz był częścią Boga. 
Był to Chrystus w Eliaszu. I było to poselstwo na tamten czas. Bowiem 
Słowo Pańskie na daną godzinę było z tym prorokiem.

Jezus był Pełnią wszystkich tych proroków (Kol. 2, 9-10). Każdy 
prorok tylko manifestował Go; to wszystko. Przez cały czas – już od 
Józefa i trzydzieści srebrników – wszędzie był symbolicznie przedstawiony 
Chrystus. Tak samo czynił Mojżesz. [6]

Zauważcie teraz, na przestrzeni wieków On stopniowo podawał to 
ludziom, powoli odsłaniał tajemnicę przez proroków i przy pomocy 
przedobrazów. Moglibyśmy przejść do tego teraz… i wyrażał Samego 
Siebie.

Wszystkie te sprawy przedstawiają Go (tylko jako przedobraz), mimo 
wszystko ta tajemnica była jeszcze ukryta. Ci mężowie nie wiedzieli, 
co czynią. Oni wiedzieli tylko, że są prowadzeni Duchem Świętym, 
aby coś czynili. Otóż, On zachowywał to aż do dni ostatecznych dla tego 
wielkiego objawienia – lecz wyrażał to. Wyraził Samego Siebie w Mojżeszu, 
w Dawidzie, w Józefie, w Eliaszu i ciągle dalej i dalej. Moglibyśmy 
wziąć każdego z tych proroków, przedstawiać ich życie i pokazać, że wyrażali 
dokładnie Jezusa Chrystusa, dokładnie, lecz nigdy nie oznajmiali 
zupełnie Jego tajemnic, czekając, aby zostały oznajmione w dniach 
ostatecznych, jak On obiecał, bo czekał, aż zostaną zupełnie zrozumiane, 
zanim mógł je wyrazić. Gdyby On powiedział wszystko… bowiem Biblia jest 
pisana w tajemnicach. Jezus dziękował Ojcu za to, że Ona została napisana 
w tajemnicach (Mat. 11, 25). [7]

Hebr. 13, 8: „On jest tym samym wczoraj, dzisiaj i na wieki”. Jest to zawsze 
Słowo Boże. Był to Chrystus w Noem (1. Mojż. 7, 1-5). Był to Chrystus 
w Mojżeszu (2. Mojż. 32, 32-33). Jest to zawsze Duch Chrystusa. A 
pełna manifestacja Bożego Słowa została oznajmiona przez Jezusa 
Chrystusa, Ducha Bożego (Hebr. 1, 1-3). [8]

Więc przyjmij Chrystusa do swego serca. Chrystus i Duch Święty 
to jedno i to samo. Duch Święty – „Chrystus” znaczy tyle co 
„Pomazaniec”. Duch Święty jest tym Namaszczeniem, a wy zostaliście 
namaszczeni. Rozumiecie? Jest to Chrystus w was, namaszczający 
was. Czy rozumiecie, co chcę powiedzieć?
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Wtedy macie tą właściwą rzecz. Potem On może użyć was 
do czegokolwiek On chce was użyć, ponieważ jesteście w ciele i 
jesteście podatni na każdy z tych darów (1. Kor. 12, 4-30). Widzicie 
jednak, posiadanie jednego z tych darów poza Ciałem, nie będzie 
do niczego przydatne (1. Kor. 13, 1-3). Rozumiecie? Nie polegaj więc 
na tych sprawach. Duch Święty jest Istotą; On jest Bogiem, Bogiem 
w tobie, tą Osobą, Bogiem, który zapalił całą twoją istotę. Jesteś 
przemienionym, jesteś nowym stworzeniem (2. Kor. 5, 17). On powie ci 
o każdej małej złej rzeczy, że ona jest zła, więc zaniechaj tego, nie czyń tego. 
„Ojcze, ja tego nie chciałem czynić, wybacz mi”. Rozumiecie? I to sprawia 
Duch Święty. [9]

Słowo „Chrystus” oznacza to samo co „namaszczony, Pomazaniec”. 
Więc Mojżesz był Chrystusem w swoim czasie; on był namaszczony. 
Jeremiasz był Chrystusem w swoim czasie i miał część Słowa na 
tamten czas.

Kiedy przyszedł Jezus, On przyszedł jako Odkupiciel, Pomazaniec. 
I był to zarówno Mojżesz, jak i wszystko, co było w Mojżeszu, a całe Słowo i 
cała pełnia Bóstwa była cieleśnie w Nim (Kol. 2, 9-10). Dlatego też cała 
zasłona w świątyni została rozerwana (Mat. 27, 45-53) i ubłagalnia (tron 
łaski) stała się całkiem widoczna. On był Pomazańcem. [10]

Zauważamy teraz, że Bóg zaczyna przygotowywać Sobie Oblubienicę 
dla Chrystusa. Więc Oblubienica musi być zidentyfikowana z Nim, 
bo Ona jest częścią Niego. Otóż, Oblubienica jest częścią Niego. 
Słowo na ten czas – Oblubienica staje się częścią tego Słowa, bo 
Ono jest Chrystusem. Nuże, czy wierzycie temu? Musimy więc być w 
Chrystusie. W Chrystusie! Musimy być z Chrystusa, w Chrystusie, i 
być częścią Chrystusa. Czym jest kobieta? Kiedy mężczyzna bierze sobie 
kobietę za żonę, to ta żona musi być częścią niego. Już dłużej nie są dwoje; są 
jedno. A kiedy Bóg w Chrystusie stał się jedno, oni byli jedno, ponieważ Bóg 
był Słowem, a Słowo ciałem się stało (Jan 1, 1-3, 14-18). Ciało i Słowo 
stali się Jedno. I kiedy Kościół staje się Oblubienicą Chrystusa, Ona 
i Ewangelia są tym samym. [11]
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